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Sieroty
Po niezliczonych męczennikach pol­

skich, którzy padli ofiarą niszczyciel- 
stwa lub okrucieństwa bolszewików 
w Rosji, pozostały opuszczone dzieci, 
jako pamiątki cierpienia i żywe testa­
menty ich rodziców. Jedyną wspólną 
matką tych wszystkich dzieci pozostała 
Polska, do której z nieznanych gro­
bów wołają błagalne głosy o ratunek 
dla sierot. Przybyło ich do nas około 
óo.coo, rozmieszczonych po przytuł­
kach w kraju. Są nagie i bose, głodne 
i chore. Na wyżywienie ich i odzia­
nie potrzeba tryljonów marek, a ubogi 
skarb państwa może im dać zaledwie 
tysiące. Kto ma je ocalić od śmierci? 
Społeczeństwo nie tylko powinno speł­
nić ten obowiązek, ale go bez wysiłku 
spełnić może.

Po wojnie obok nizin ubóstwa 
wzniósły się w niem olbrzymie góry 
dostatku i zbytku. Przez cały czas 
swego istnienia Polska nie widziała 
tylu i tak nagle zgromadzonych bo­
gactw w rękach ludzi, którzy bez trudu 
wyłowili zyski z jej rozstrojonego ży­
cia, z jej gospodarczych przewrotów 
i z jej nieszczęść. Jedni wygrali wiel­
kie losy na nieszczęśliwych przypad­
kach, drudzy na pomyślnych speku­
lacjach, inni na niecnotach. Pomiń­
my rewizje sumień i rachunek ich 
grzechów, poprzestańmy na stwier­
dzeniu oczywistego faktu, że w spo­
łeczeństwie naszem wytworzyła się 
gruba warstwa dorobkiewiczów, którzy

Polski.
za bogactwa nie wypłacają mu się 
nawet drobną ich cząstką. Ich kasy 
i worki zamknął cynizm, który oślepł 
i zobojętniał na potrzeby narodu. Są 
dusze tak skamieniałe, że z nich nie 
wydobędą litości najtragiczniejsze wi­
doki i najuroczystsze zaklęcia. Nie 
do nich też zwraca się nasze we­
zwanie, ale do tych, którzy upojeni 
nadmiarem powodzenia obudzą się 
niewątpliwie, usłyszawszy płacz sierot 
narodu i pośpieszą im z pomocą.

Wszyscy, mający takie wrażliwe 
a chwilowo znieczulone dusze, zważ­
cie, jakim to nikłym ubytkiem dla 
waszej kieszeni lub zapasów będzie 
ofiara, jeśli tym sierotom dacie tysię­
czny ułamek waszej zamożności. Idź­
cie osobiście lub przenieście się myślą 
do tych rojów biednego robactwa 
ludzkiego, zdeptanego ciężkiemi sto­
pami złego losu, do tych przez burzę 
rzuconych w poniewierkę bezradnych 
istot, które nie mają czem odziać i po­
silić wątłych ciałek, kóre wzdyma puch­
liną głód, które około siebie nie wi­
dzą nikogo, ktoby je przytulił i przy­
najmniej złagodził im ból przedwczes- 
nego gnuśnięcia w sieioctwie i nędzy. 
Policzcie swoje miljonowe dochody, 
uraczcie się miljonowym dosytem, u- 
bierzcie się w miljonowe stroje i przy­
patrzcie się niedoli tych dzieci, które 
nikogo nie winią i nie przeklinają, 
które jednak swemi szkieletami z przy­
schniętą do kości skórą, załzawionemi
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oczami i niemym smutkiem wypowia­
dają najstraszniejsze oskarżenie, jakie 
ludzie do ludzi wyrazić mogą.

Czy my możemy bez zgrozy i wsty­
du pozwolić na to, ażeby one tęskniły 
i prosiły o odesłanie ich już nie tylko 
do zacnej i kulturalnej Japonji, która 
była dla nich rajem, ale do dzikiej 
Bolszewji, która była piekłem? Tego 
tylko mogą żądać od swej Matki — 
Polski.

Pod przewodnictwem pani pre- 
zydentowej Wojciechowskiej utworzył 
się w Warszawie „Komitet Ratunko­
wy14, zbierający składki w pieniądzach 
i produktach dla tych nieszczęśliwych 
dzieci. Podobne organizacje powinny 
szybko powstać na prowincji. Niech 
skarbonki kwestarskie okrążą wszyst­
kich, niech miłosiernym dadzą spo­
sobność do szlachetnego czynu, a nie­
miłosiernym do ujawnienia sromoty, 
niech okażą, w jakim stopniu zdobyć 
się możemy na ofiarę, godną szlachet­
nego narodu.

A miejmy nadzieję, że się na nią 
zdobędziemy w wielkiej mierze.

Aleksander Świętochowski.

Różne sprawy robotnicze.
Zawarcie umowy handlowej 

w zagłębiu Dąbrowskiem. Dnia 
21 b. m. została podpisana nowa u- 
raowa węglowa pomiędzy przemy­
słowcami a górnikami w sprawie wy­
nagrodzenia za drugą połowę listo­
pada. Robotnicy przyjęli 30 proc. 
dodatku, redukując swoje żądania ze 
120 proc. zadeklarowanych dnia 15 
listopada r. b. Należy zaznaczyć, że 
komisja statystyczna obliczyła na za­
głębie Dąbrowskie 51 proc. wzrostu 
drożyzny.

O bezpieczeństwo nń kopal­
niach. Na mocy rezolucji Senatu 
została utworzona specjalna komisja 
rządowa dla zbadania stanu bezpie­
czeństwa na kopalniach węgla. Je ­
dnocześnie sejmowa komisja przemy­
słowa uchwaliła utworzenie specjalnej 
podkomisji mającej za zadanie zba­
danie stanu bezpieczeństwa na ko­
palniach w związku z katastrofą 
»Reden». Zainteresowane sfery mia­
rodajne uważają jednak za niewska­
zane, ażeby funkcjonowały dwie ko­
misje równocześnie, dla tego też 
prace komisji rządowej zapewne nie 
rozpoczną się aż do chwili ukończenia 
rewizji przez podkomisję sejmową.

Z koncertu.
Profesor łódzkiego Konserwator­

ium Muzycznego p. Lewandowski da/ 
we Włocławku dwa koncerty: jeden 
w sobotę, dla starszych, drugi w nie­
dzielę specjalnie dla młodzieży. Oby­
dwa koncerty odbyły się w sali Gim­
nazjum Państwowego męskiego. Pro­
gram składał się z dwóch części: 
pierwszą wypełnił odczyt prof. Boja- 
kowskiego „o romantyzmie Szopena 
i Schumanna*, drugą recital prof. Le­
wandowskiego. Odczyt był krótki — 
trwał 20 minut. Bezwarunkowo, że 
prelegent nie wyczerpał tematu. Ob­
szerną rozprawę moźnaby napisać o 
dwóch pionierach romantyzmu w mu­
zyce: Schumannie i o ich wpływie 
na muzykę współczesną. To też pre­
legent ograniczył się do pobieżnego 
nakreślenia historji muzyki wieku XIX 
i doby ostatniej zatrąciwszy o w. XVIII.

Gdy na estradzie stanął prof. Le­
wandowski, powitała go sala burzą 
oklasków. Prof. Lewandowski jest 
znany Włocławkowi, jako wirtuoz. 
Wirtuozem jest rzeczywiście. Techni­
kę posiada świetną. Panuje nad for­
tepianem znakomicie. W programie 
umieścił rzeczy techniczne. Mimo to 
naogół wypadł recital dobrze. A więc 
zadawalająco był zagrany Bach. Fan­
tazja Schumanna dobrze, miejscami— 
doskonale: np.Legenda (Alla leggenda) 
w pierwszej części i część druga 
(w rytmie marsza). Z preludów Szo­
pena najlepiej wypadły dwa: fis - mol 
i d - mol. Co do interpretacji mazur­
ków mamy pewne zastrzeżenia. Jak­
kolwiek były one sympatycznie zagra­
ne—to jednak mało w nich było ży­
cia — o ile tak się wyrazić można — 
mazurkowego, mało werwy polskiej. 
Scherzo Hmol w Niedzielę wypadło 
lepiej, niż w sobotę. Ostatni numer 
(fantazja op. 14 Szymanowskiego) 
o tyle był najciekawszym, żeśmy usły­
szeli kompozycję największego z ży­
jących kompozytorów polskich. Mu­
zyka Szymanowskiego jest muzyką 
nawskroś modernistyczną. Pełno np. 
w fantazji dyssonansów, pełno huku, 
melodja płynie niespokojnie, co chwi­
la nieoczekiwane zwroty, dziwne 
przejścia. Koncertant podał nam 
kompozycję Szymanowskiego w czę­
stej formie: zagrał fantazję bez zarzu­
tu. A jednak ktoś po koncercie po­
wiedział: „Wolę Szopena* Takie
powiedzenie oczyniste nie przekreśla 
jeszcze genjuszu Szymanowskiego. 
Stwierdza tyluo ten fakt, źe Szopen 
jest nieśmiertelny, źe zawsze będzie 
wywierał na psychikę polaka wielki 
urok, źe duch, który hetmanił muzy­
ce romantyka — Szopena zawsze bę­
dzie nas mocno pociągał.

I pierwszego i drugiego dnia kon­
certu sala była przepełniona, dla mło­
dzieży prof. Lewandowski zagrał le­
piej, niż dla starszych. Najlepszy do­
wód, że w sobotę publiczność pozwo­
liła mu po koncercie bez t. zw. bisu 
zejść z estrady. Natomiast w nie­
dzielę młodzież rozentuzjazmowana 
nie pozwoliła odejść koncertantoni od 
fortepianu, dopóki nie zagrał dwóch 
naddatków.

Wielkie uznanie należy wyrazić 
gospodyni koncertu pani Degen-Slu- 
sarskiej, przełożonej gimnazjum żeń­
skiego, za to, źe tak wspaniałą ucztę 
duchową wyprawiła Włocławkowi
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Korzyść podwójna wypłynęła z kon­
certu: I-sze zasilona została kasa ko­
ła opieki nad młodzieżą, II-gie wiel­
ce skorzystała młodzież, słysząc dobrą 
grę prof. Lewandowskiego.

Zyg .

Z K RA JU .
Ratyfikacja traktatów polsko« 

tureckich. Sejmowa komisja spraw 
zagranicznych uchwaliła wczoraj jed­
nomyślnie przedłożyć plenum Sejmu 
do ratyfikacji traktat handlowy, trak­
tat wieczystej przyjaźni i konwencję 
przesiedleńczą między Polską i Turcją.

Podróże ministra spraw wewn.
Minister spraw wewn. p. Kiernik w tych 
dniach wyjeżdża na inspekcję do wo­
jewództw wołyńskiego, tarnopolskiego, 
poleskiego i na Wileńszczyznę. We­
dług krążących pogłosek w wojewódz­
twach tych przewidziane są zmiany per­
sonalne na najwyższych stanowiskach.

Dymisja rtm. Pusłowskiego.
Dowiadujemy się, źe rtm. Pusłow- 
ski główny adjutant p. Prezydenta 
Rzpltej otrzymał dymisję z tego sta­
nowiska. Dymisja spowodowana zo­
stała listem, jaki rtm. Pusłowski za­
mieścił w krakowskim „Głosie Narodu” 
z powodu wypadków krakowskich.

Stale legitymacje urzędnicze.
Obecnie na mocy wydanego przez 
Prezydjum Rady Ministrów rozporzą­
dzenia wymieniane są tymczasowe 
urzędnicze legitymacje na legitymac­
je urzędnicze stałe. Do dnia 15-go 
grudnia 1. b. mają być złożone w wy­
działach personalnych wszystkie tym­
czasowe legitymacje urzędnicze.

Węgiel dla urzędników pań 
stwowych. W celu zaopatrzenia w 
opał urzędników państwowych, koope­
ratyw i miast, komisarz do zwalczania 
drożyzny uzyskał już, zaofiarowane 
swojego czasu przez przemysłowców, 
zapasy węgla. Zagłębie Dąbrowskie 
przesłało 8,000 tonn węgla jako normę 
miesięczną, a kopalnictwo górnośląs­
kie 24,000 tonn z zastosowaniem ta­
ry i y ulgowej.

Nowy dziennik w Warszawie.
Dowiadujemy się, źe organizuje się 
w Warszawie nowy dziennik, który 
będzie organem ziemian. Kierunek 
p sma tego ma być konserwatywny, 
zbliżony do dawnego Dziennika Pow­
szechnego. Na czele stanie hr. Żół­
towski z Poznania.

Nowa podwyżka pocztowo-
telegr. Ministerstwo poczt i telegrafu 
zamierza od I grudnia b. r. taryfę 
pocztowc-telegraliczną za listy i karty 
podnieść o 150 proc., za telegramy 
o 100 proc., a za telegramy między­
miastowe o 200 proc.

Zakaz uprawy tytoniu. Mini­
sterstwo skarbu rozporządzeniem z 
dnia 3 października b.r. oznajmiło, źe

uprawa tytoniu dla własnego użytku 
będzie od roku 1924 bezwarunkowo 
wzbronioną, a to pod rygorem kar, 
przewidzianych ustawą o monopolu 
tytoniowym.

W  sprawie ustawy emerytal­
nej. Projekt ustawy o uposażeniu 
emerytów, który z poprawkami Senatu 
odesłany był do komisji sejmowej 
jutro t. j. 27 b. m. we wtorek a naj­
później w piątek 30 b. m. rozpatry­
wany będzię powtórnie i ostatecznie 
przez plenum Sejmu. Naogół projekt 
ten w obecnym stadjum nie wiele różni 
się od redakcji pierwotnej. Po uchwa­
leniu ustawy przez Sejm rząd natych­
miast przystąpi do opracowania roz­
porządzeń wykonawczych, które ustalą 
sposób praktycznego zrealizowania 
ustawy.

Uposażenie kolejarzy na eme­
ryturze. Wskutek zwrócenia się Min. 
Kol Żel. w sprawie uposażenia eme- 
rytów-kolejarzy z polskiej części G. 
Śląska, Min. Skarbu zajmuje stano­
wisko, źe ustawa niemiecka z dnia 4 
lipca 19 ii  r. dotyczy tylko tych kole­
jarzy, którzy przeszli ze służby nie­
mieckiej do służby polskiej. Chodzi 
tu o zaliczenie do emerytury wyż­
szych wymiarów za czas spędzony 
na służbie podczas wojny. Zaznaczyć 
przytem należy, źe cała ta sprawa w 
najbliższym czasie wogóle będzie bez­
przedmiotowa, gdyż władze ustawo­
dawcze opracowują nową ustawę eme­
rytalną dla całego obszaru Rzplitej, 
a więc i dla polskiej części G. Śląska.

Zapotrzebowania rynku rosyj­
skiego. W danej chwili Wniesztorg 
Rosji sowieckiej interesuje się naby­
ciem narzędzi do wiercenia, mater­
iałów elektrotechnicznych, lin drucia 
nych, pasów transmisyjnych, rur że­
laznych i kotłów. W związku z tym 
kupiectwo polskie powinno zaintere 
sować się tym zapotrzebowaniem 
względnie wykorzystać pośrednictwa.

Statystyka przemysłu łódz­
kiego. Statystyczne urzędowe dane 
odnośnie przemysłu łódzkiego wyka­
zują, że przemysł bawełniany łódzki 
obejmuje w obecnej chwili 129 fabryk, 
przemysł wełniany 246 fabryk, dziany 
16, lniany I, jutowy 4, jedwabny 14. 
Natomiast farbśarni i wykończalni prze­
mysł łódzki posiada 67. Należy za­
znaczyć, że powyższe cyfrowe dane 
obejmują tylko przemysł zorganizo­
wany w związki, poza którymi znaj­
duję się jeszcze dziesiątki fabryk nie- 
zorganizowanych.

Instrukcja policyjna o pałecz­
kach gum owych. Komendant c- 
kręgowy policji państwowej w War­
szawie inspektor W. Ludwikowski 
rozesłał do wszystkich komisariatów 
P. P. okólnik z instrukcją używania 
pałeczek ^urnowych przez policjantów. 
Według tej instrukcji dopuszczalne 
jest użycie pałeczki w następujących 
wypadkach: a) w razie czynnego za­
atakowania funkcjonariusza, b) w

Franciszek Wieczorkowski
Nowy Rynek Nr. 9 .

J u ż  n ad ęsz ły  sk ó ry !
Prasowe, troki suche i surowcowe, podeszwy, 
karki, boki i surowiec. Ceny umiarkowane.

razie oporu czynnego przy areszto­
waniu, i konwojowaniu i c) we wszy­
stkich tych wypadkach, gdzie stosow­
nie do obowiązującej instrukcji do­
puszczalne jest użycie broni przez 
funkcjonarjusza P. P. Pałeczki otrzy­
mują tylko funkcjonarjusze będący w 
obchodzie.

Fałszywe banknoty po 500 tys. 
marek polskich. Według doniesień 
gazet, pojawiły się w obiegu podro­
bione banknoty, opiewające na 500 
tysięcy marek polskich. Wykonane 
są na zwyczajnym papierze, brak 
na nich znaków wodnych i mają pismo 
zamazane. Łatwo więc odróżnić je 
od prawdziwych. Dlatego zaleca się 
ostrożność przy wymianie i odbie­
raniu odnośnych papierów.

Przeciw wrogom Polski. Oneg- 
daj odbył sie w Warszawie wiec Związ­
ku b. zakładników 1 jeńców cywilnych 
zwołany celem przeprowadzenia jedno­
litej dla wszystkich części Polski li­
sta wy przeciwko wywrotowcom, jako- 
teź w sprawie obrony Rzeczypospo­
litej przed agitacją komunistyczną*

Przewodniczył p. Radziejewski z 
assesorami pp. Lasockim i Umińskim.

Pierwszy mówca p. Bron. Barylski 
przedstawił grozę położenia, podkre­
ślając konieczność walki z wrogami 
Rzeczy pospolitej.

P. Konic St. uzasadnił potrzebę u- 
jednostajnienia ustawy karnej w czę­
ści dotyczącej przestępstw antypań­
stwowych we wszystkich dziedzinach 
Polski, wskazując na fatalne dla pań­
stwa skutki różnorodności obecnych 
ustaw.

Trzeci mówca, robotnik Karpiński, 
dał obraz wstrząsających przeżyć w 
Rosji, wołając, iż bezkarność komuni­
stów w Polsce dłużej nie może mieć
miejsca.

P. Czerwiński, również robotnik, 
zwrócił uwagę na małe uświadomie­
nie robotników, a więc stanowiących 
podatny grunt do agitacji komuni­
stycznej.

Wreszcie p. Grzybowski podkreślił 
konieczność propagowania w społe­
czeństwie ofiarności na rzecz pań­
stwa.

^Niechaj zrozumie społeczeństwo, 
iż nie korzystać należy z Rzeczypo­
spolitej, lecz pracować dla niej—za­
kończył mówca.

Zebrani powzięli rezolucję, wzywa­
jącą rząd do jaknajenergiczniejszej 
akcji przeciwko zbrodniczej robocie 
komunistów i socjali tów, a posłów 
Łańcuckiego i Królikowskiego w szcze­
gólności, oraz do zupełnego zniesie­
nia nietykalności poselskiej w wypad­
kach antypaństwowych wystąpień.

MYŚLI .
' Wybrał J . K.

... Tęsknota to wielka, ponura pani... 
ma ona kaprysy okrutne: czasami szar- 
pnie z nienacka pazurem, jak zwierz 
dziki... czasami ma cichy lot nietoperza 
i dotknie skrzydłem, gdy się jaknaj- 
mniej spodziewasz 1 obrzydzi ci siebie 
samegor a niekiedy ścieka, jak ołów roz­
topiony., małą kropelką na mózg i wy­
pala tam ślady niezatarte; albo, jak 
szarańcza„ spadnie na duszę i zniwe­
czy cały plon jej życia ..

Władysław Jabłonowski.

Feljeton może być zarówno wszyst- 
kiem i niczem; przypuszcza wszystkie 
licencje formy 1 treści — nawet za­
zwyczaj i treści nie żąda — dość, gdy 
się tu i owdzie coś naksztalt tego rzuci, 
coby. choć i po długiem wahaniu, kon­
ceptem nazwać można było. Jak  sztuka 
dla sztuki, tak feljeton dla felietonu 
tylko istnieje, ma cel w marnym sobie, 
czyli raczej me ma żadnego celu, a na­
tomiast nieograniczone pełnomocni­
ctwo w szafowaniu wykrzyknikami, 
kropkami, domyślnikami na miejscu 
brakujących myśli — słowem, feljeton 
to gazeciarski dytyramb Klaczko.

Polska produkuje największą 
ilość ziemniaków na świecie. 
Ziemniak, który z południowej Ame­
ryki wyemigrował do Europy dopiero 
w XVI stuleciu — zrobił niezwykle 
świetną karierę, chociaż początki jej 
były nieco trudne.
, Ziemniaki wprowadzono naprzód 
w Hiszpanii, a dopiero w końcu XVIII 
stulecia udało się je zaklimatyzować 
we Francji, gdzie kuchnia długo bro­
niła się przed tym nowym przysma­
kiem.

Obecnie statystyka wykazuje, że 
największą ilość ziemniaków na świe­
cie produkuje Polska: 1375 kilogra­
mów wypada na jednego mieszkańca. 
Następnie idzie Irlandja: 800 kilogra­
mów na głowę, na trzeciem miejscu 
pod względem produkcji ziemniaków 
stoi Kanada, która produkuje prze­
ciętnie 490 kilogramów na głowę.

RYNEK PIENIĘŻNY.

WARSZAWA, 26. XI.
Funt angielski 14.250.000
Dolar 3.250.000
Frank szwajcarski 573.600
Frank francuski 177.200
Korona czeska 94.250
Korony austrjackie (100) 46.35

Ogłaszajcie się
w  Słowie Kujawskiem.

1

Z teatru .
„Krzyżacy i Krakowskie Zuchy.”

Przy Chrześcijańskich Związkach 
Zawodowych przed dwoma laty po­
wstało Koło Dramatyczne, którego 
celem jest krzewienie ze sceny sztuki, 
bultufy, oświaty, zapoznawać społe­
czeństwo z historią i tradycją narodu 
Polskiego. Zgodnie z planem i z wy­
tkniętą linją wytyczną już w samym 
zaczątku zorganizowania wystawia 
Koło Dramatyczne poważną sztukę 
historyczną „Obronę Częstochowy» 
graną z wielkiem powodzeniem 4 razy 
w 8 obrazach. Następnie lżejsze 
jedno i dwu-aktówki jak »Za wolność 
ludu» i »Carscy bohaterowie» z czasów 
powstania 1863 r. i inne. Dla od­
miany ukazuje się w niedługim czasie 
wodewil wesoły w 4 aktach »Trójka 
hultajska,, i wiele innych mniej­
szych.

Jesienią roku weszłego wystawia 
Koło Dramatyczne całą trylogię uka­
zują się na scenie kolejno »Ogniem 
i Mieczem», »Potop», »Hajduczek», 
i »Pan Wołodyjowski».

I W tym zaś sezonie jedną z naj­
poważniejszych sztuk wystawionych 
przez Koło Dramatyczne są »Krzy- 

\ żacy» sztuka historyczna w 7 obra­
zach opracowana na tle powieści 

} Henryka Sienkiewicza. Sztukę tę 
\ grano 4 razy zawsze przy szczelnie 
j wypełnionej sali. Dwa przedstawienia 
\ dane były specjalnie dla młodzieży 
j szkolnej po cenach bardzo niskich. 
\ W tern miejscu należy podkreślić 

i zapisać na plus naszej młodzieży 
j zachowanie nadzwyczajnego spokoju 
\ i ciszy podczas przedstawienia. — Po 
1 młodzieży szkolnej szkół średnich 

można się było tego spodziewać, 
nikt natomiast nie przypuszczałby, że­
by tak wzorowo zachowywały się małe 
»bąki» szkół powszechnych. Zasługa 
w tern bezwątpienia wychowawców 
i nauczycielstwa.

Otucha i duma wstępuje w serce, 
gdy widzi się młodzież naszą tę pod­
stawę naszej Ojczyzny karną i mającą 
już tyle taktu.

Sztuka jako całość wypadła do­
skonałe. Boły momenty tak roz­
rzewniające, źe widziało się u bardzo 
wielu łzy w oczach, a były i takie, 
źe wszyscy obecni zanosili się od 
śmiechu.

Na szczególniejsze wyróżnienie 
z dobrego grania zasługują: p Fal­
kowski w roli Zbyszka, p. W. Renda 
w roli Krzyżaka i Sanderusa — włó­
częgi i p. Pietrzak w roli Maćka, da­
lej p. Krogulski w roli Juranda i Ja­
nicki w roli Wojewody. Z kobiet 
ważniejsze role kreowały pp.: Zwo­
lińska i J. Przygodzka. Pozostałe role 
również nieźle wypadły. /

To też nie zawiedli się wszyscy 
ci, którzy spodziewali się, źe wesoło 
się ubawią, i uśmieją na tern przed­
stawieniu. A było publiczności tyle, 
ile mo^ła tylko zmieścić obszerna 
sala »Polonja». Lecz niestety nie 
wszyscy mogli się dostać na przed­
stawienie, gdyż wszystkie bilety zo­
stały wyprzedane i kasa została zam­
knięta, więc ci którzy się spóźnili 
musieli wracać od kasy z niczem.

Wodewil 4 aktowy grany był do­
skonale. Nie było nikogo na sali, 
ktoby się szczerze nie uśmiał i nie 
ubawił, i bodaj, czy znalazłby się 
kto taki, ktoby się rzeczywiście mógł 
od śmiechu utrzymać. Były chwile, 
źe wszyscy obecni zanosili się od 
śmiechu.

Aktorzy — amatorzy grali zupełnie 
swobodnie i z całkowitą pewnością

siebie. Doskonale została odtworzo­
na rodzina Gzymsów ojciec (p. Kro­
gulski) matka (p. Przygodzka) i pięciu 
synów młodych Gzymsików (pp. Fal­
kowski, Janicki, Zwoliński, J. Kali­
szewski i Renda) prawdziwe typy 
»klawiszów» przedmieścia krakow­
skiego Krowodźy 1 siostrę nauczycielkę 
(p. Zwolińska).

Pozatem dobrze był oddany akt 
Ill-ci, 4 w domu p. radcy Kłaczka 
(w roli radcy p. Pietrzak żona jego 
p. J. Przygodzka i córka p. Kaliszew­
ska). Również odznaczył się p. Świer- 
kowski w roli Walentego.

Jednem słowem całość była grana 
bez zarzutu i ku zupełnemu zadowo­
leniu publiczności. \

Większość zespołu są to dobrze 
zgrani i zdolni amatorzy i amatorki, 
a i pozostali przy dobrych chęciach 
i wytrwaniu wyrobią się, jest nadzieja, 
na zdolnych aktorów i amatorów.

Pożądanem by było byśmy częściej 
mogli widzieć Koło Dramatyczńe przy 
pracy na scenie.

Esem.

(
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Co niesie dzień?
D ziś: Zdzisławy, Rufina.

Słów.: Gośoisława. 
Jutro: Saturnina b. i m. 
Wschód słońca o g. 7.11 
Zachód o g. 15.44 
Wsch. księżyca o g. 20.18 
Zachód o g. 10.47.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.

LISTO PAD
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

26 21 57,0 -5 ,4 10^E SW — 0

27 7 52,0 -4 ,8 10 C — 0

27 13 59,0 -1 ,9 10 C — 0

W dniu 26 listopada najwyższa tem­
peratura wynosiła —1,2°, najniższa 7,3°. 
Opad: nie było.

Na jdosto jniejszy Pasterz w szpi­
talu św. Antoniego odprawił uro­
czyste nabożeństwo bu czci objawie­
nia się Niepokalanego Poczęcia N.M.P. 
w r. 1830 błogosławionej Katarzynie 
Laboure szarytce. Po mszy św . 'K s . 
Biskup wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie, przedstawiając opiekę Matki 
Najśw. Maryji nad narodem Polskim, 
i wezwał wszystkich do gorących mo­
dłów do Królowej Korony Polskiej, 
by i w tych ciężkich czasach, jakie 
przeżywa naród Polski, wstawiła się 

* do Jezusa Króla narodów i wyjednała 
dla nas sposób ratunku. Ks. Biskup 
zapowiedział, że w grudniu będą od­
prawione w całej Polsce uroczyste 
błagalne modły za Ojczyznę.

29 listopada, W czwartek t. j. 
dn. 29 listopada mija 29 rocznica 
powstania listopadowego. Aby uczcić 
pamięć tych, co polegli w obronie 
wolności Ojczyzny, co krwią własną 
zaprotestowali przeciw dziejowej krzy­
wdzie spełnionej na narodzie polskim 
—w dniu rocznicy w katedrze o godz. 
to m. 30 odprawione będzie przez 
J. E. ks. bp. Żdzitowieckiego uroczy­
ste nabożeństwo. Dowództwo garni­
zonu miasta zaprasza do wzięcia u- 
działu wszystkie korporacje, stowarzy­
szenia społeczne i szkoły przez przy­
słanie swych delegacji. Mieszkańców 
miasta wzywa się do przybrania do­
mów barwami narodowemi i zamknię­
cia sklepów podczas nabożeństwa. 
Po nabożeństwie odbędzie się defi­
lada wojska.

Odczyty o „Powstaniu Listo- ! 
padowem“. Prezes Oddziału Kujaw- ! 
skiego Polsk. T-wa Krajoznawczego, i 
p. A. Byszewski, wygłosi w sali T-wa ' 
Krajoznawczego (Kaliska 1) w środę, 
dnia 28 b. m. dwa odczyty pod po­
wyższym tytułem, i-szy, bezpłatny,
0 godz. 3.30 popołud. specjalnie dla 
żołnierzy garnizonu włocławskiego, 
2-gi ó godz. 8 wiecz. dla pp. oficerów
1 inteligencji miejscowej z przeznacze­
niem dochodu na cele kulturalno- 
oświatowe garnizonu włocławskiego. 
Oba odczyty ilustrowane będą prze­
zroczami. Bilety wcześniej nabywać 
można w sklepie p. 1. B. Kowalewski 
przy ul. 3-go Maja.

„Konrad Wallenrod“ i „Dziesią- 
ty Pawilon” — ku uczczeniu Po­
wstania Listopadowego ukazuje się 
na jednej z najlepszych scen nasze­
go miasta.

Członkowie Kujawskiego Koła 
Dramatycznego pod protekt. Zw. 
Harc. Polsk., zawiązanego przy Lidze 
Obrony Powietrznej Państwa, dokła­
dają wszelkich starań i sił, ażeby 
z powziętego na siebie obowiązku 
wywiązać się ku ogólnemu zadowo­
leniu publiczności.

Dzięki Dowództwu 14 p. piechoty 
wieczór, mimo olbrzymiego programu, 
urozmaicać będzie występ całego 
kompletu orkiestry wyżej wym. pułku, 
oraz poprzedzi słowo wstępne zwią­
zane z uroczystością chwili.

Reźyserja sztuki spoczęła w ręku 
jednego z najlepszych kierowników 
artyst. pana Jaśkiewicza ar. dram.

Tak bogaty program wieczoru, 
budzi powszechne zainteresowanie 
w szerokich sferach publiczności, 
a wzniosły cel, jakim jest lotnictwo, 
winien wszystkich do głębi serca 
wniknąć.

Nie wątpimy, że we czwartek dn. 
29 XI. sala teatru »Nowości* będzie 
wypełniona, po brzegu, tymbardziej, 
że, jak się dowiadujemy, bilety już 
są prawie wyprzedane.

Pozostałe zaś bilety nabywać moź 
na jeszcze w Księgarni Powsz., u 
WP. Neumana, u członków Koła a 
w czwartek od godz. 5-ei w. w kasie 
teatru »Nowości*.

Popierajmy prace zbożną młodzie­
ży i jej wzniosłe cele, a naprawdę 
dodamy jej otuchy i potrafimy oce­
nić młodzieńczy zapał, gdy tłumnie 
stawimy się w czwartek dn. 29 XI. 
o g. 8 wiecz. w sali teatru »Nowości*.

Szczegółowy progr. przy wejściu*

Akademja poselska. W czwar 
tek dn. 29 b. m. o godz. 8-ej wiecz. 
odbędzie się we Włocławku w sali 
»Polonja* przy ul. Gęsiej wielka aka­
demja polityczna na którei wygłoszą 
referaty p p : poseł dr. Stanisław 
Kozicki b. sekretarz generalny dele­
gacji Polskiej na konferencji Poko­
jowej w Paryżu, o naszej politvce 
zagranicznej, pos. adw. Stefan Do 
brzański o naprawie skarbu oraz 
poseł ks. prof. dr. Marceli Nowa­
kowski o siłach moralnych narodów. 
Wejście za biletami, które w cenach 
25, 50 i IOO tys. mkp., można naby­
wać w biurze Sekretarjatu Okręgo­
wego Zw. Lud. Naród, przy ul. Ka­
liskiej nr. 1 od 12-ej do 2-ej p.poł. 
Ze względu na poważne chwile, ja­
kie przeżywamy, aktualność tema­
tów oraz popularność refentów-pe- 
słów, winny zainteresować ^zerszy 
ogół mieszkańców naszego miasta, 
myślących narodowo i interesujących 
się naszem życiem politycznem.

?

Odezwa. Na słupach cgłoszenió- 
\ wych rozlepiono odezwę Zarządu 

j Głównego Polskiego Stronnictwa Lu- 
? dowego »Piast» do ludu Rzeczypospo- 
; litej Polskiej. Odezwa wzywa społe- 
1 czeństwo do współpracy z Rządem, 
{ a zwłaszcza dziś, biedy państwo 
i przeżywa okres najcięższy, gdy idzie 
j gra o wielkie rzeczy. »Bądźcie cier- 
| pliwi! Ufajcie, nie dajcie się uwieść 
\ warchołom, a doczekacie lepszych 
| dni».
I Ślub. W dniu 24 listopada o g.
\ 7 wieczorem w kościele parafialnym 
 ̂ św. Jana, ks. kanonik Mikulski w asy- 
jj stencji ks. Pomianowskiego i kape- 
I lana 14 p, p. ks. St. Murasika po- 
| błogosławił związek małżeński po- 
| między dyrektorem banku włókien- 
l niczego w Lodzi p. Edmundem Srho- 

nem a panną Janiną Renatą Lewińską 
córką obywatela i przemysłowca na­
szego miasta. y

Nawrócenie przedśmiertne. W
tych dniach zmarł w wieku lat 53 po 
tygodniowej chorobie (zapalenie płuc) 
długoletni woźny męskiego gimnazjum 
państwowego, ś. p. Jeger. Niebosz­
czyk, który był protestantem, na łożu 
śmierci przyjął katolicką wiarę. Sa­
kramentów świętych udzielił ś. p. Je- 
growi ks. prefekt Bogdański. Oneg- 
daj odbył się pogrzeb zwłok przy 
licznym udziale uczniów i profesorów 
gimnazjum. Ś. p. Jeger w ciągu blisko 
30-letniej pracy w gimnazjum odzna­
czał się niezwykłą pracowitością i szla­
chetnością.

Niech odpoczywa w Chrystusie!

Cena Chleba. Z dniem 27 listo­
pada kilo chleba kosztuje 102.000 
mk.

Obiady. Urzędowa cena obiadów 
w miejscowych restauracjach i jadło­
dajniach wynosi 150.000 mk.

Papierosy nadeszły i są do na­
bycia w każdej ilości. Związek Pol­
skich Stów. Spożywców Oddział we 
Włocławku, Starodębska Nr. 41.

Skóra zdrożała. Funt podesz- 
wowej skóry kosztuje 1.600.000 mb.,

stopa chromu 800.000 mk.f stopa 
gemzy 1.500.000 mk.

Ruch kolejowy. Z dniem 26 b.m. 
pociąg osobowy ^ 4 1 5  Warszawa— 
Toruń — Bydgoszcz został przywró­
cony. Kurjer 401 Gdańsk—War­
szawa został odwołany.

Sprawa p. Majczyóskłef. Czy­
telnicy nasi przypominają sobie za­
pewne sprawę dentystki, p. Majczyń- 
skiej, która wystąpiła z pretensją do 
lokalu, zajmowanego przez prof. T. 
Foppa na mocy umowy z gospodarzem 
od lat 7. Pani M. zażądała mieszka­
nia prof. Foppa dla siebie, ponieważ 
mieszkała w niem jeszcze przed wojną. 
Komisja mieszkaniowa przyznała rację 
p. dentystce Majczyńskiej i proł. Fopp 
otrzymał nakaz, ażeby mieszkanie 
opróżnił. Pan Fopp zwrócił się z re­
pliką do Komisji mieszkaniowej, a gdy 
ta postanowienia swego zmienić nie 
chciała, z rekursem do Województwa. 
W tych dniach nadeszła ostateczna 
decyzja Komisji wojewódzkiej, która 
postanowienie Komisji mieszkaniowej 
we Włocławku, jako nieuzasadnione, 
uchyliła.

Za awanturowanie się na ulicy 
i zaczepianie przechodniów, policja 
pociągnęła do odpowiedzialności Marję 
Gęśkowską i Mieczysława Kleszczyń- 
skiego.

Z O K O L I C .
Jarmark. W Osięcinach starost­

wa nieszawskiego odbędzie się w dniu 
3 grudnia r. b. jarmark. Spodziewa­
ny jest liczny zjazd włościaństwa z 
okolicy.

TELEGRAMY.
M ia n o w a n ie  w  ariwsji.
Prezydent Rzeczypospolitej miano­

wał gen. dywizji Kazimierza Sosnkow- 
skiego inspektorem armji Nr. III w 
Toruniu, a gen. dywizji Leonarda 
Skierskiego—inspektorem armji Nr IV 
w Krakowie.

P ogłosk i
o now ych p rze p is a c h  

d e w izo w y c h .
Jak się dowiadujemy z ministerjum 

skarbu, pogłoska podana przez jedno 
z pism, jakoby od jutra miały być 
wprowadzone w życie nowe przepisy 
o obrotach dewizami, oparte na zasa­
dach wolnego obrotu, są przed wsze- 
sne.

W yd an ie  p os łó w  s o c ja li­
s tyczn ych .

P. Popiel zwołał posiedzenie kom 
regulaminowej w sprawie wydania są­
dowi posłów za zaburzenia krakow­
skie, na środę, g. 4-tą.

P ro te s t rz ą d u  p o lsk ieg o .
BERLIN 26. XI. (Pat). Rząd Pol­

ski złożył Rządowi Rzeszy notę w 
sprawie poturbowania i ograbienia 
polskich obywateli żydów podczas za­
mieszek, jakie się wydarzyły dn. 5-go 
istopada w Berlinie i Monachjum. 
W nocie tej rząd Polski domaga się 
ukarania policjantów, którzy przyczy­
nili się do tych ekscesów, oraz wy­
płacenia odszkodowania osobom po­
krzywdzonym.

Z ja z d  k u p ie c tw a  p o l­
sk ieg o  na G. Ś ląsku .
KATOW ICE, 27.XI Pat. W nie­

dzielę odbył się zjazd kupiectwa pol­
skiego z całego Śląska. Przybyło 
75 delegatów ze wszystkich okolic 
kraju. Obrady zagaił prezes polskiego 
Zw. Tow. kupieckich na Śląsku p. Fi­
cowski, wybrany na marszałka zjazdu. 
Następnie powitał zjazd imieniem wo­
jewództwa naczelnik wydziału skar­
bowego p. Pawlita. Imieniem izby 
handlowej w Katowicach zjazd powitał

senator Kowalczyk dłuższem przemó­
wieniem. Następnie przemówił dy­
rektor PKO., Koźlik.

Z kolei przewodniczący odczytał 
pisma gratulacyjne od różnych towa­
rzystw, między innemi od związku 
stowarzyszeń kupieckich z Pomorza 
i Poznania, od stowarzyszenia kupców 
polskich w Warszawie i innych. Na­
stępnie naczelnik wydziału skarbo­
wego, p. Pawlit, wygłosił odczyt o po­
datku przemysłowym. Wywiązała się 
ożywiona dyskusja, a na szereg zapy­
tań referent udzielał szczegółowych 
odpowiedzi i wyjaśnień.

Po referacie p. Dębnickiego pod 
tytułem „Obecne postulaty handlu 
polskiego na Śląsku“, zjazd, na wnio­
sek reierenta, uchwalił następującą 
rezolucję:

1) zjazd kupiectwa polskiego na 
Śląsku zwraca się do wysokiego rządu 
z prośbą o zasilenie kupiectwa pol­
skiego przez udzielanie mu kredytów 
za pośrednictwem P.K.K.P. i 2) jak- 
najśpieszniejszego wprowadzenia stałej 
waluty.

N ow y g a b in e t n ie m ie c k i.
v PARYŻ, 27.11. Prezydent Rzeszy 
niemieckiej, Ebert, powierzył utwo­
rzenie nowego gabinetu Albertowi.

Albert misję przyjął i utworzył 
gabinet urzędniczy i bez zabarwienia 
politycznego.

BERLIN, 27.11. Późną nocą u- 
dało się Albertowi utworzyć gabinet 
w składzie następującym: Kanclerz 
dr. Albert, minister spraw zagranicz­
nych—hr. Brokdorf Rantzau, minister 
reichswehry—Gessler, minister spraw 
wewnętrznych—Kardorff, minister pra­
cy—dr. Brauns, minister aprowizacji 
—hr. Kanitz minister komunikacji— 
Oeser, minister skarbu—dr. Luther, 
minister gospodarki państwowej—dr. 
Loeth. Reszta tek będzie obsadzona 
prawdopodobnie dotychczasowj’mi mi­
nistrami. Lista ta nie jest jeszcze o- 
stateczna 1 może doznać zmian w 
ciągu dnia dzisiejszego.

W m n le  w  Atenach«
ATENY, 26,11. PAT. Na zebraniu 

zwołanem przez zwolenników republiki 
mówcy podnosili konieczność nie­
zwłocznego zaprowadzenia ustroju 
republikańskiego. Po mieście krążyły 
olbrzymie tłumy, składające si$ ze 
wszystkich warstw ludności, wznosząc 
okrzyki na cześć republiki i przeciwko 
królowi. Król w czasie tych demon- 
stracyj przebywał w swoim pałacu, 
przed którym straż wzmocniono.

Fcw śdlź szp ieg ów
RYGA 2Ó.XI. (Rps.) Jak komu­

nikują z Moskwy, ilość szpiegów, 
utrzymywanych przez czerezwyczajkę, 
ostatnio powiększono i sięga obecnie 
w samej Moskwie liczby 40 tysięcy.

U k ła d .
DUSSELDORF, 26 XI. Pat. Tele- 

graphen Compagnie podaje, że wczo­
raj wieczorem został podpisany układ 
z przedstawicielami tych przemysłow­
ców Zagłębia Ruhry, którzy dotych­
czas nie porozumieli się z władzami 
okupacyjnemi.

S ę d z io w ie  s o w ie c c y .
MOSKWA 26.XI, (Rps). W ga­

zecie Prawda niejaki Larin (Łurje) 
w dłuższym artykule stara się dowieść, 
źe lepszy jest niedoświadczony, lecz 
stronny na korzyść robotników sędzia, 
niż sędzia doświadczony, lecz bez­
stronny. Autor uskarża się, że znaczna 
część sędziów, mianowanych przez 
obecną władzę sowiecką, zupełnie nie 
odpowiada duchowi dyktatury prole- 
tarjackiej, odchylając się w kierunku
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wykonuje szybko i dokładnie

Drukarnia Diecezjalna
Brzeska 4 — Telefon 26.

CZCIONKI NAJNOWSZYCH KROI.

W Ł A S N A  1N T R O L IG A T O R N IA .
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bezstronności. Łarin proponuje oczyś­
cić sądy od podobnych sędziów, gdyż 
„niepotrzebni są ludzie w maskach 
bezstronności i neutralności klasowej. 
Sąd jest pozycją bojową proletarjatu 
i jego władzy sowieckiej. W epoce, 
w której obecnie żyjemy, potrzebne 
nam jest nie blotko neutralne, a sę­
dziowie, świadomie stronni na korzyść 
pracujących.“

KILKUWlERSZÓWKf.

X W Łodzi aresztowano właści­
cieli największej w Łodzi hartowni 
towarów włókienniczych pod firmą 
»Prywin i FinbeU pod zarzutem po­
pełnienia oszustw podatkowych. Re­
wizja, dokonana w tej firmie przez 
władze skarbowe, ujawniła miliardowe 
nadużycia na szkodę skarbu państwa 
przy obliczaniu podatku obrotowego.

X »Morning Post« donosi na pod­
stawie inlormacji amerykańskiego u- 
rzędu dla handlu, iż Niemcy w roku 
bieżącym dokonały w Ameryce po­
ważnych zakupów miedzi i bawełny, 
za które zapłaciły złotem. Od maja, 
aż do końca października r. b. Niem­
cy wywiozły do Stanów Zjednoczo­
nych złota za 49 mil jonów 614 tys. 
dolarów, podczas, gdy od stycznia 
do października 1922 r. wywiozły do 
Ameryki wszystkiego 13.600 dolarów, 
a przez cały rok 1921 — dolarów zło­
tem.

X Przez 24 godzin w Rzymie trwała 
gwałtowna burza. Było wiele wypad­
ków zatopienia piwnic i suteryn w 
domach na przedmieściach oraz na 
niżej położonych ulicach miasta. Tybr 
bardzo silnie przybrał.

X Niedaleko zatoki Marsylskiej 
miała miejsce eksplozja na parowcu 
»Otterburg«. Z 35 ludzi załogi pię­
ciu zginęło.

X W gmachu misji papieskiej w 
Moskwie został umieszczony przez 
władze sowieckie specjalny komen­
dant bolszewicki, urzędnik G. P. U. 
(czrezwyczajki.) Pomimo gwałtownych 
protestów szefa misji ks. Walsha, ko­
misariat spraw zagranicznych komen­
danta nie usunął. Wobec tego ks. 
dr. Walsh 23 b. m. opuścił Moskwę 
i wyjechał do Rzymu.

X Z wiarogodnych źródeł infor­
mują, że rząd sowietów zamówił w 
Holandjióoo aeroplanów Fokkera typu 
Dewit.

X W całych Niemczech ogólna 
ilość bezrobotnych stale wzrasta, obec­
nie obliczają ją w samych Niemczech 
nieokupowanych na 2 i pół miljonów.

D ział g o sp o d a rc z y .
Rozpoznawanie maści u koni 

i bydła.
Maście u koni. Maść koni poz­

naje się po zabarwieniu sierści: by­
wa ona pojedyńcza, jeżeli na całym 
ciele barwa włosów jest jednakowa 
i bywa maść złożona, jeżeli po ciele 
są też porozrzucane także i włosy 
barwy innej.

Pojedyńczemi maściami koni są:
1) Maść siwa lub biała—gdy sierść 

jest biała, skóra cielista lub czarna, 
kopyta żółte lub czarne;

2) Gniada—gdy ogólnie włos jest 
koloru brunatnego po całym ciele, 
jednakże grzywa 1 ogon są czarne.

3) Kasztanowate — gdy koń jest 
barwy czerwono—rudej, ogon i grzy­
wa są tu również takiego koloru.

4) Maść bułana — gdy koń jest 
barwy jasno—żółtej z czarną lub żółtą 
grzywą i takim że ogonem.

5) Maść kara—czyli gdy koń abso­
lutnie cały jest czarny.

Mieszane maście u koni są:
1) Szpakowata—powstaje ze zmie­

szania się włosów czarnych i brudno 
—białych 1 może być szpakowata jaś­
niejsza lub ciemniejsza; może być też 
jabłkowita, to jest gdy na jednobarw­
nym szpakowatym tle znajdują się

większe lub mniejsze okrągłe plamy,
2) Maść różowa—gdy po ciele ko­

nia rozproszone są włosy śierści czer­
wono—jaśnej z włosami białemi.

3) Maść dereszowata — gdy koń 
maści brudno—czerwonej z przypró­
szonym włosem białym—Deresz może 
być jaśniejszy, ciemniejszy lub jabł- 
kowity.

4) Hreczkowaty koń—jest w tedy, 
gdy na brudno szarym tle rozsiane są 
gęsto małe brunatne plamki.

5) Gniada maść z odcieniami: jas- 
no-gniada, ciemno-gniada (czyli ska- 
ro-gniada) i czerwono-gniada.

6) Kasztanowata maść z odcienia­
mi: jasno-kasztanowata (gdy ogon i 
grzywa są jaśniejsze) i brudno-kaszta- 
nowata.

7) Bułana z odcieniami: jasno-bu- 
łana, ciemno-bułana i myszata (po­
pielata).

8) Tarantowatym koniem nazywa 
się taki, który na białym tle ma du­
że plamy innej maści, naprzykład: 
bułany-tarant, kasztanowaty-tarant.

9) Srokatym koniem będzie taki, 
który posiada duże płatny białe na 
tle jakiej innej maści, np. kasztan- 
srokaty, kary-srokaty.

Maście bydła rogatego.
Rozróźniami tu również zasadniczo 

dwa rodzaje maści: pojedyńcze i zło­
żone.

Pojedyńcze maście są:
1) Siwa—gdy całe ciało pokryte 

włosem białym.
2) Brunatna—włosem brunatnym,
3) Czerwona—czerwonym,
4) Żółta, bułkowota (może być 

wilczata)
5) Czarna—gdy cała krowa jest 

absolutnie czarną.
6) Podżara (maść brunatna, lecz 

od spodu podpalana czarną lub od­
wrotnie).

Złożone maście są:
1) Srokate—gdy pochodzi włos 

biały.
2) Centkowane (czarne lub czer­

wone centki)
3) Tygrysowate—gdy na tle jed­

nego koloru przechodzą pasami wło­
sy drugiego koloru.

Z  Olszański. 
lekarz-weterynarii

Odpowiedzi Redakcji.
Kalinie. Redakcja prosi o po- 

fatygowanie się w sprawie nadesłane­
go wierszyka p. t. „Ostatni dar.*

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego działu A 

Sądu Okręgowego we Włocławku 
w dniu 21 listopada 1923 r. wciąg­
nięto następującą firmę pod 1914: 
„W ytw órn ia mebli giętych i w y ­

robów drzewnych „Połars* Woł- 
kowicz, Auerbach i S-ka*. Celem 
spółki jest prowadzenie wytwórni mebli 
giętych i wyrobów drzewnych oraz 
hurtowego i detalicznego handlu rze- 
czonemi meblami i wyrobami drzew- 
nemi. Siedziba spółki znajduje się 
we Włocławku, ul. Szkolna 8. Spółka 
rozpoczęła czynności dnia 28 wrześ­
nia 1923 r. Wspólnikami są: 1) Szym- 
sze Wołkowicz (ul. Przedmiejska 20)
2) Henryk Auerbach (ul. Maślana 4)
3) Sura vel Zolja Auerbach (ul. Ma­
ślana 4) i 4) Dawid-Mozes Fiszele- 
wicz (ul. Piekarska 15) wszyscy we 
Włocławku zamieszkali. Spółka fir­
mowa. Zarządzanie interesami spółki 
należy wogóle do wszystkich wspólni­
ków. Wszelkie umowy, zobowiązania, 
weksle, indosy, cesje, czeki, pełno­
mocnictwa winny być podpisywane 
przez Auerbacha i Wołkowicza łącznie 
lub też w razie nieobecności Wcłko- 
wicza przez Auerbacha i Fiszlewięza 
łącznie. Korespondencję handlową 
może załatwiać Auerbach lub Wołko­
wicz, ewentualnie w zastępstwie Woł­
kowicza Fiszlewicz. Odbiór kores­
pondencji poleconej, pieniężnej i war* 
tościowej, pocztowej i telegraficznej, 
pieniędzy, dokumentów i towarów, 
ładunków, przesyłek i tym podobnych, 
może uskuteczniać którykolwiek z 
wszystkich czterech wspólników. Pod­
pisy wspólników w imieniufirmyzawsze 
powinny być kładzione pod stemplem 
firmy. Spółka zawarta została na je­
den rok. Jeżeli na trzy miesiące przed 
upływem terminu rozwiązania spółki, 
nie nastąpi notarjalnie wymówienie 
spółki ze strony większości wspólni- 
ników, spółka uważana będzie za 
przedłużoną na następny rok i tak da­
lej z roku na rok aż do czasu rze­
czonego wymówienia większości wspól­
ników lub nastąpienia prawnej przy­
czyny do ustania spółki.

1915 „Gold, Toruńczyk i Lidzbar­
ski“. Celem spółki jest prowadzenie 
handlu towarami kolonjalnemi i spo- 
źywczemi z siedzibą we Włocławku, 
ul. Tumska Nr. 9. Spółka rozpoczę­
ła czynności dnia 15 marca 1923 r. 
Wspólnikami są: 1) Izrael-Henoch
Gold (ul. Tumska 9) 2) Abram 
Toruńczyk (ul. Matebudy Nr. 3) i 3) *

Mordka-Mendel Lidzbarski (ul. Tum­
ska «Ns 9) we Włocławku zamieszkali. 
Spółka firmowa. Zarządzanie intere­
sami spółki należy do wszystkich 
wspólników razem i każdego z osobna 
z tem zastrzeżeniem, że będą działać 
zawsze na zasadzie wzajemnego po­
rozumienia się. Wszelkie zobowią­
zania, Weksle, indosy, cesje, czeki, 
plenipotencje, i tym podobne doku­
menty podpisywać będą dwaj wspólni­
cy, a mianowicie Abram Toruńczyk 
i którykolwiek z pozostałych wspólni­
ków. Zakup i sprzedaż towarów, ko­
respondencję handlową, odbiór ko­
respondencji poleconej, pieniężnej i 
wartościowej, pocztowej i telegraficz­
nej, pieniędzy i dokumentów, towa­
rów, przesyłek i tym podobnych może 
uskuteczniać za swoim podpisem któ­
rykolwiek ze wspólników. We wszyst­
kich powyższych wypadkach wspólnicy 
powinni podpisywać pod stemplem 
firmy. Spółka zawarta została na je­
den rok. Jeżeli jednak na trzy mie­
siące przed upływem terminu ze stro­
ny któregokolwiek wspólnika nie na­
stąpi notarjalne wymówienie spółki, 
spółka uważaną będzie za przedłużo­
ną na następny jeden rok i tak dalej 
z roku na rok aż do czasu notarial­
nego wymówienia lub nastąpienia 
przyczyny prawnej do ustania spółki; 
Pomiędzy Abramem Toruńczykiem a 
żoną jego Esterą Przedecką, na mo­
cy intercyzy, sporządzonej przed nor 
tarjuszem Ludwikiem Ulejskim we 
Włocławku dn. 21 grudnia 1906/3 
stycznia 1907 r, za JSi 1278, ustaloną 
została wyłączność majątku i wspól­
ność dorobku. Pomiędzy Mordką- 
Mendlem Lidzbarskim a żoną-Chawą 
z domu Gold zawarta została przed 
notarjuszem Ludwikiem Ulejskim we 
Włocławku dn. 21 maja 1918 r. in- 
tercyza, ustalająca wyłączność, mająt­
ku i wspólność dorobku.

Nr. 262 (1636)

Na yezoij gwiazdkowy

Ozdoby i świece choinkowe
S Ą  DO NABYCIA

w Księgarni Powszechnej.

0610SZENIA DROBNE.

Poszukuje mieszkania 8 lub dwa pokoje z 
kuchnią od zaraz. Warunki według u- 

mowy. Wiadomość w »Księgarni Powszech­
nej«.

Służąca z dobremi świadectwami bardzo 
uczciwa poszukuje miejsce od 1-go gru­

dnia Wiadomość Piekarska 4 (stróż wskaże).
258

W  leśnictwie w Dembicach sprzedaje się 
drzewo budulcowe, tamże sadzonki ma­

lin handlowych Malborough. 25q

Za bezcen sprzedam palto jesienne 
męskie, oraz płaszcz kowercot damski, 

byle zaraz. Żabia 12 Zakład Fryzjerski.
259

Zgubiono książeczkę wojskową Jana Paw­
laka, wydaną w P. K. U. Włocławek.

250

REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


